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Na popołudniowym posiedzeniu i Rosenbergiem, to byłaby ona do- i 
senatu obszerniejsza dyskusja roz- i bra, gdyby ją był wykonał, 
winęła się naci budżetem min. | Procesu starano się uniknąć, b o >

wiadomo co kosztuje prowadzenie 
procesu w obcym państwie, jeżeli

p o l e m i z u j e

Opieki Społecznej.

R a h m  S c h o r r
,Rabin Schorr ni z tego ni z owego j 
wszczął polemikę z poniedziałko- J 
wym  przemówieniem sen. Petra-1 
życkiego. Dowodził, że żydzi nie są j 
elementem napływowym w Polsce, j 
mieszkają bowiem na tej ziemi od i 
wielu wieków.

Sen. Maciejewski: I tak się za to 
odwdzięczają, że szerzą komunizm.

Sen. Schorr: Sen. Petrażycki *po- ' 
tęjfił ostatni wypadek sam osądu w j 
Wilnie, tam, gdzie chodziło o prze- ] 
stępstwo przeciw prawu, a czy \ 
znalazł kiedy słowa potępienia dla 
tych wypadków samcsądu, które 
w ciągu ostatnich dwóch łat spa- 
fiały na spokojnych obywateli?

Sen. Maciejewski: A  czy pan
znalazł kiedykolwiek potępienie 
dla przestępców żydowskich?

Wicemarsz. Kwaśniewski zwraca 
uwagę, że przemówienia sen. Schor 
ra nie było związane z przedmiotem 
debaty. Prosi następnych mówców, 
aby do zagadnienia tego nie wra­
cali.

Sen. Radziwiłł oświadcza- że tru- 
dnoby mu było me odpowiedzieć 
na przemówienie sen. Schorra, ale 
musi się zastosować do wezwania 
p. marszałka i odłożyć swą odpo­
wiedź do budżetu Min. Spraw We­
wnętrznych.

Seu. Radziwiłł: Jedna mi się 
tylko nasuwa uwaga, by pan sen 
Schorr wyciągnął pewne wnioski, 
chociażby z dzisiejszego zachowa 
nia się pana marszałka, że żydzi są 
w niektórych sprawach więcej od 
nas uprzywilejowani.

F u n d a c j a  

J a k u b a  P o t o c k i e g o
W dalszym ciągu swego przemó­

wienia 3en. Radziwiłł porusza 
sprawę fundacji śp. Jakuba Potoc­
kiego. Majątki fundacji nie dają 
żadr ego, albo minimalny dochód 
na świadczenia związane z właści­
wymi celami fundacji.

R o l a  R o s e n b e r g a
Poważna część fundacji śp. Po­

tockiego znajduje się we Francji. 
Dawny zarząd fundacji w osobie 
Rosenberga,' który niewątpliwie w 
nieuczciwy sposob doszedł do po­
siadania części majątku -fundacji, 
zobowiązał się za pewien ekwiwa 
lent zwrócić majątek fundacji po-

druga strona stara się wszelkimi 
sposobami przeciągnąć go. Co się
tyczy N. I. K. to od trzech miesię- nych.

cy 18 urzędników pracuję nad roz­
wikłaniem tych zagmatwanych in­
teresów i nikt nie jest w stanie po­
wiedzieć, kiedy ta praca zostanie 
ukończona.

We wtorek senat będzie oma­
wiać budżet Min. Spraw We wnętrz

Niespodziewane komplikacje we Francji

P e ł n o m o c n i c t w a  —  k w e s t i a  z a u f a n i a
15 miliardów fr. na zbrojenia

PARYŻ, 8. 3- Po posiedzeniu 
rady ministrów został ogłoszony 
następujący komunikat:

Premier Chautemps poin for­
mował swych kolegów o stworze­
niu autonomicznej kasy obrony 
narodowej i o operacjach kredy­

towych, jakich  kasa ta ma doko­
nać.

1 5  m i l i a r d ó w  f r .  n a  

z b r o | e n i a
Min. Marchandeau w ygłosił 

następnie exposć, w którym pod-
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Największa tajemnica X X  w.
A r e s z t o w a n i e  ż o n  w s z y s t k i c h  o s k a r ż o n y c h

M OSKW A, 8. 3. Na rannym 
posiedzeniu sądu dnia 8 bm. prze 
słuchano dr. Lewina, lekarza 
kremlowskiego.

D la  „ z a o s z c z ę d z e n i a  

z m a r t w i e ń ”
Bliższe stosunki dr. Lewina z 

Jagodą zaczęły się po pow rocie 
Gorkiego na stałe do Moskwy. 
Pierwszą ofiarą Lewina by ł syn 
Gorkiego, Pieszko.w. Jagoda m o­
tyw ow ał polecenie zgładzenia 
Pieszkowa w  ten sposób, że prze­
byw a on w  nieodpowiednim  to­
warzystwie, p ije  i tym  przyczy­
nia tyle zmartwień ojcu, że w 
obowiązku Jagody jest tych 
zmartwień Gorkiemu zaoszczę­
dzić. W zgładzeniu Pieszkowa po 
m ógł lekarz Gorkiego Kruczków, 
który -wykorzystując nałóg p i­
jaństwa Pieszkowa, upił go a na­
stępnie zaziębił. .

Lewin przyznał się do przy- 
źotający we Francji. Podobno ; spieszenia śmierci Mienżyńskiego
układ został z rwany i taksy się, 
czy też ma się toczyć proces o 
zwrot tego majątku. A więc zwrot 
ten jest pod znakiem zapytania.

1 8  u r z ę d n i k ó w  b a d a  

s p r a w y  f u n d a c j i
Sen. Radziwiłłowi odpowiadał 

podsekretarz Stanu p. Pietrzyński. 
Majątek śp. Jakuba Potockiego 
uległ niesłychanej dewastacji i 
wielkim obciążeniom wskutek tego, 
że śp. Potocki ze względu na swój 
wiek i zdrowie nie mógł dopilno­
wać interesów, a plenipotentów 
swoich darzył wielkim zaufaniem. 
Dobra ziemskie przekazane fun­
dacji były tak administrowane, że 
nie tylko nie dawały dochodów, 
ale nawet pozbawione były środ­
ków obrotowych. Co do umowy z

A m b . Perlli
u hr. Ciano

RZYM, 8. 3. Am basador W iel- 
W ielkiej Brytanii w Rzymie lord 
Perth odwiedził dziś włoskiego 
ministra spraw zagranicznych 
hr. Ciano i odbył z nim dłuższą 
rozmowę. Jak słychać ze ,źródeł 
m iarodajnych, przedmiotem roz­
mowy było ustalenie prelimina- 
riów  i programu rokowań angiel- 
sko-włoskich, które rozpoczną się 
w piątek.

Kujbyszew a i Gorkiego przez w a 
dliwe i nieprawidłowe leczenie. W 
przyspieszeniu śmierci K ujbysze­
wa pom ógł Lewinow i prof. P let- 
niew oraz lekarz K ujbyszew a 
Maksymow Nikow-

J a g o d a  n i e  u m i e  

w y t ł u m a c z y ć
Jagoda zapytany przez proku­

ratora, zaprzeczył, iż planował 
przyspieszenie śmierci M ienżyń­
skiego i Pieszkowa, a przyznał, 
że dawał polecenia co do K u jby ­
szewa i Gorkiego.

Gdy prokurator odczytuje mu 
jego zeznania, złożone na śledz­
twie, a z których jasno wynika, 
że planował on również usunię­
cie Mienżyńskiego i Pieszkowa, 
Jagoda oświadczył, że nie umie 
wytłum aczyć, dlaczego tak zezna 
w ał w  śledztwie. Gdy prokurator 
począł domagać się konkretnych 
wyjaśnień, Jagoda poprosił, by 
pozwolono mu na pytanie to tue 
odpowiadać.

Obrońcy K om odow  i Braude 
ustalają przy pomocy pytań, że 
dr. Chodorowski, naczelny lekarz 
szpitala krem lowskiego wiedział 
o. przestępczych praktykach Le­
wina. W ymienienie nazwiska dr. 
Chodorowskiego potwierdza po­
głoskę o aresztowaniu wszystkich

Kontrtorpedow iec francuski
waSczył z okrętami powstańców

PERPIGNAN, 8. 3. Według nie­
potwierdzonych tu pogłosek, kontr- 
torpedowiec francuski „La Poursui
\ante‘ stoczył wczoraj po poiudruu 
walkę w pobliżu Port Yendres Z

wrócił w godzinę później. W między 
czasie słyszano od strony morza od­
głosy kanonady. Po powrocie do por­
tu z okrętu przeniesiono na ląd 2-ch 
rannych marynarzy. Również rybacy

woir.a hiszpańskimi okrętami naro- z pobliskiego portu Collioure po-
dowymi.

,:La Poarsuivante" opuścił Port 
Yendres nagle o godzinie 13.30 i po­

twierdzili, iż widzieli wczoraj po po­
łudniu bitwę paru okrętów na pogra­
niczu wód hiszpańsko-francuskich.

lekarzy, którzy podpisali autopsję 
Ordżonikidze.

Z m i a n a  w  z a c h o w a n i u  

B u c h a r l n a
W  zachowaniu się Bucharina 

na sądzie zaszła pewna zmiana 
W  pierwszych dniach procesu 
Bucharin by ł uprzedzająco grzecz 
ny w obec prokuratora, a obecnie 
zachowuje się stanowczo, a chw i­
lami lekceważąco. G dy prokura­
tor zapytał go czy poznaje świad 
ka Karelina z przed 20-tu laty, 
Bucharin odpowiedział: nie je ­
stem pewien, czy jest to ten sam 
Karelin, lecz zdaje się, że jest to 
ew olucja tego Karelina, którego 
znałem.

Zmiana w zachowaniu się B u- 
charina robi wrażenie, ze doszedł 
nn do przekonania, że środki o- 
brony ma ograniczone i że los je ­
go jęst przesądzony.

Na twarzach wszystkich pod - 
sąó ycn m aluje się coraz większa 
apatia i rezygnacja. Mimo, że są 
codziennie goleni, twarze ich 
dziwnie poszarzały Poza Jagodą, 
najgorzej wygląda Rosenhoic, 
którego twarz jest koloru blado- 
.zarego.

Na posiedzeniu wieczornym ze­
znawał Bułanow, sekretarz oso­
bisty Jagody od r. 1929. Buła­
now zeznaje, że Jagoda dążył do 
obalenia rządu w drodze gwałtu

Z a t r u w a n i e  g a b i n e t ó w
Latem 1936 r. Jagoda dał po­

lecenie zatruwania mieszkania 
Jeżowa, a następnie, poczynając 
od 29 sierpnia 1936 r. rozpoczął 
systematyczne zatruwanie gabi­
netu Jeżowa i przyległych do ga­
binetu pokoi, w których przeby­
wał Jeżów- Zatruwanie to prze­
prowadzano rostworem rtęci z ja  
kimś kwasem, rozpryskując płyn 
ten przez pulw eiyzator. Czynił to 
według wskazówek Jagody Buła­
now i Sawołajnins. O peracje ta­
kie dokonano 6 do 7 razy w prze­
ciągu kilku miesięcy.

Jagoda na zapytanie prokura­
tora, czy przyznaje się do winy 
w uśmierceniu M ieńszyóskiego, 
ośw iadczył, ze przyznaje się, za­
znaczając, ie  uczynił to nie ze 
względów osobistych, ale polity­
cznych. Zaznaczyć należy, że na 
wczorajszym  posiedzeniu Jagoda 
wypierał się tego.

J a g o d a  n i e  m o ż e  m ó w i ć
Co się tyczy śm ierci Pieszko­

wa, to Jagoda prosił aby mu po­
zwolono d o ż y ć  w tej sprawie ze­
znania na posiedzeniu przy 
drzwiach zamkniętych Sąd przy­
chylił się do prośby oskarżonego.

Jagoda m ówił gloseni ledwo 
dosłyszalnym, a na uwagę proku­
ratora, aby mówił głośniej, od­
parł, że trudno mu jest mówić. 
Jagoda przyznał się do wszyst­

kich inkryminowanych mu zbro­
dni.

M ówiąc o szpiegostwie Jagoda 
stwierdził, że w  NKW D istniała 
specjalna grupa szpiegów. Jagoda 
nie przyznał się jednak, źe był 
szpiegiem, a tylko że patrzył 
przez palce na działalność szpie­
gowską. Nie przyznał się również 
do akcji terrory stycznej.

J a k  p r z e z i ę b i a n o  G o r k i e g o
Kruczków, sekretarz Gorkiego 

rozpoczął swe zeznania od stwier 
dzenia, że spowodow ał śmierć 
Gorkiego, stosując się do wskazó­

w ek Jagody i ulegając jego  groź­
bom. K ruczków  om ów ił bardzo 
szczegółow o o tym, w  jaki sposób 
usiłował on przeziębić Pieszkowa 
oraz Gorkiego. Opowiadanie to 
brzm iało nieco fantastycznie. Np. 
K ruczków  opowiadał m. in., że 
wiedząc, iż Gorki lubi przeglądać 
się ogniskom, rozpalał dla mego 
stosy, na które G orki patrzył go­
dzinami, miało to dać skutek, że 
Gorki rozgrzany ogniem  palą­
cych się stosów, ostygai później 
gwałtownie i przeziębiał się.

W edług pogłosek żony wszyst­
kich podsądnych aresztowano-

N ajw iększa tajsm lca X X  w .
Przygoda wiedeńskiego lekarza w Moskwie

LONDYN, 8. 3. We wtorkowym 
numerze „Daily Maik- znany publi 
crsta angielski Ward Priee zamie­
ścił dłuższy artykuł pt. „Najwięk­
szą iajemnira obecnego w ieku'. na 
tenty* pokazowego .procesu odby­
wającego się w Moskwie. Autor po 
równywuje obecne zdarzenia m o­
skiewskie z najbardziej krwawymi 
1 dramatycznymi chwilami rew o­
lucji francuskiej, mówiąc, że w hi­
storii świata trudno odnaleźć ró­
wnie ponure i dramatyczne wypad 
ki masowych mordów.

Autor porównuje sytuację w 
Rosji z legendą o panowaniu Mino­
taura na Krecie. Późniejsze poko- 
leuia mogą nawet powątpiewać,

czy Stalin obecnie w ogóle Jeszcze 
żyje.

Wątpliwości te wydają się % 
tyle uzasadnione, źe pewien wie­
deński specjalisto chorób serco­
wych wezwany niedawno do Mo­
skwy, celem zbadania dyktatora 
bolszewickiego, zmuszony był przy 
łożyć słuchawkę do klatek piersio­
wych aż pięciu osób i to w  pięciu 
oddzielnych pokojaeh pałacu krem 
lowskiego. Każdy z przedstawię 
nych chorych łudząco podobny był 
do czerwonego dyktatora tak dale­
ce. że zdziwiony lekarz nie mógł 
się zorientować, do którego z 
owych pięciu chorych był istotnie 
zawezwany.

„Brudne świnie i czyste kołnierzyki”
MOSKWA, 8. 3, W  związku z to­

czącym się w Moskwie procesem, u- 
rzędowe „Izwiestla“  publikują repor 
taż sprawozdawcy z sali sądowej.

Autor reportażu opowiada, jak to 
na pytania prokuratora „oskarżeni 
starają się odpowiadać możliwie jak

najefektowniejszymi słowami z u- 
śmiechem n< ustach, słowem, robiąc 
wszystko, jak ludzie normalni ( ? ) “ , 
ale reporter „Izw!estll“  uważa to za 
powierzchowne maskowanie się 1 na­
zywa oskarżonych „bandą brudnych 
świń, które roszą czyste kołnierzyki 
i krawaty”.

kreślił, że nadzwyczajne wydatki 
na zbrojenia, które w ciągu 
dwóch pierwszych miesięcy już 
sięgają trzech m iliardów 150 mi­
lionów franków, będą wym agały 
na cały okres budżetowy 15 mi­
liardów franków.

Premier Chautemps podkreślił, 
iż obowiązkiem rządu jest zw ró­
cenie się do parlamentu o udzie­
lenie rządowi środkow, koniecz­
nych do wykonania tych trud­
nych zadań, jakie przed nim sto-

Rada m inistrów jednom yślnie 
postanowiła, iż zredagowana w 
tym sensie deklaracja bę&rie 
przedstawiona obu izbom w przy­
szły czwartek.

W  celu otrzymania m ożności 
rozwinięcia działalności, która 
była omówiona, a bez której by­
łoby niemożliwym dokonanie 
dzieła odbudowy narodowej, rząd 
nie zawaha się postaw ić przed 
parlamentem wyraźnie sprawy 
sw ej odpowiedzialności.

N i e s p o d z i a n k a  

w  p a r l a m e n c i e
Uchwały wtorkow ej rady mini­

strów zaskoczyły koła parlamen­
tarne, które nie spodziewały się, 
aby po ostatnich głosowaniach, 
dających rządowi tak dużą więk­
szość, cała sytuacja polityczna 
m ogła być penownie w ciągu kil­
ku dni postawiona pod znakiem 
zapytania.

Cały szereg deputowanych, m 
m. nawet deputowani radykalni, 
którzy podkreślali, że gotow i są 
dać rządowi na każde żądanie 
pełnom ocnictwa, podkreślał jed­
nak, że rząd, który będzie w ystę­
pował z  apelem o szerokie pełno­
m ocnictw a i o pożyczkę do społe­
czeństwa, powinienby mieć szer­
sze podstawy niż dotychczas.

W ieczorem  duże wrażenie w 
kuluarach parlam entarnych źre­
biła wiadom ość o tym, że premier 
ju ż  podjął p ie r w s i rozmowy 
z przedstawicielam i partii socja­
listycznej i komunistycznej, ab? 
zorientować się, jakie stanowisko 
zajmą wobec pełnom ocnictw.

-XXX-

N d  w y  z a  m a c h  n a  „ C  2 “
Zniszczono akumulator łodzi

PARYŻ, 8. 3. Prasa francuska do­
nosi o odkryciu nowego tajemniczego 
uszkodzenia hiszpańskiej rządowej 
lodzi podwodnej „C. 2‘ , stojącej wa 
kotwicy w porcie Saint Nazaire. Jak 
wiadomo, we wrześniu ubiegłego ro­
ku usiłował zawładnąć' łodzią „O. 2”

K a t a s t r o £ a l n v  h u r a g a n
nad Bałtykiem i w Małopolsce

GDYNIA, 8. 3. Na Bałtyku nadal 
panuje sztorm, który da.ie się szcze­
gólnie we znaki rybakom. Musieli oni 
przerwać połowy.

Siła wiatru chwilami przekracza ll 
stopni.

W związku z silnymi wiatrami za­
notowano pewne opóźnienia w przy- 
jeździe statków do portu gdyńskie­
go-

P ó l W SI
pastwą ognia

STANISŁAWÓW, 8. 8. W Uchry- 
nowie Górnym pod Stanisławowem 
wybuchł dziś po południu wielki po­
żar, który wskutek szalejącego wi­
chru zamienił w zgliszcza wkrótce 
pór wsi.

Łuina tego ogromnego pożaru wi­
doczna była na ulicach Stanisławo­
wa, Na miejsce pożaru wyjechała ca­
ła stanisła wowska straż pożarna r, 
taborem oraz przedstawiciele władz. 
Szkody jeszcze nie obliczone są bar­
dzo znaczne.

Samobójstwo
n a  g r o b i e  m a t k i

ŁÓDŹ, 8. 3. Dziś rano na cmen­
tarzu ewangielickim prz? ul Ogro­
dowej, miała miejsce wstrząsająca 
tragedia. Pasierb dyrektora łódz­
kiej izby przemysłowo - handlowej 
18-łetni Stanisław Pani, uczeń 4-ej 
kL gimnazjalnej zastrzelił się na 
grobie swei zmarłe? przed 4 mie­
siącami matki. Od czasu śmierci 
matki śp. Pani zdradzał silne przy­
gnębienie.

3 tys. nagrody
z a  w y k r y c i e

bandytów z Ligoty
Małopolski nadchodzą wiadomości o KATOWICE, 8. 3. Mimo wysił- 
kataslrofalnym huraganie. ków policji nie udało się do yc •-

.. .  o  ■ 7 . , . czas ując sprawców napadu na am-
W Przemyślu wicher zrywał dachy bulans poc£towy w Ligocie, Głów-

domów. Na terenie pow. przemyskie-' na komenda policji woj. śląskiego 
go zerwane zostały linie telefoniczne wyznaczvła 1.003 zł. nagrody. Obec

«• < - . i  -  j  t i o r r r n l i a  t .P

mjr. Troncose w poru zumieniu z po­
wstańcami

Odkryta nowe uszkodznia są zna­
czne. Zniszczone są bowiem dosz­
czętnie akumulatory. Władze porto­
w e  prowadzą w tej sprawie energicz­
ne iledztwo.

i telegraficzne.
W Tarnowie orkan przewrócił do 

przybrzeżnego rowu dwoje dzieci w 
, wieku 10 i 12 lat. W Brodach wichu­
ra zniszczyła zasiewy zbóż.

I Rozmiary szkód wyrządzone przez 
LWÓW, 8. 3. Z różnych okolic I żywioł sięgają dziesiątek tysięcy zł.

nie dowiadujemy się, że nagrodę tę 
podniesiono do kwoty zł. 3.000.

P A M I g T A J
O  B E Z R O B O T N Y C H  

N A R O D O W C A C H

R E D A K C J A :  W a r s z a w a .  A l .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l e f o n y  6 6 6 -6 2  ( s e k r e t a r i a t )  6 6 6 -9 9  ( o g ó l n y ) .  3 3 0 -5 9  D /ń u ł g o s p o d a r ­
c z y .  „ K r o n i k a  K u p i e c k a " ) .  O d d z ia ł  m i e j s k i  „ A B C "  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a  T e l .  6 8 .333  p r z y j m u j e  in t e r e s a n t ó w  co­
d z i e n n i e  w  g o d z i n a c h  17.30 — 19 00.

A D M I N I S T R A C J A :  W a r s z a w a .  A i .  J e r o z o l i m s k a  121 . T e l .  3 0 9 -3 3 , 3 0 9 -3 2  (K a s a ,  b u - h a l t e r l a )  K : r . t o r  p r e n u m e r a t a : A l  
J e r o z o l i m s k a  3 a  I  p i ę t r o  T e l  8 -1 8 -3 3  Z a r z ą d  i D z ia ł  O g ł o s z e ń :  A l .  J e r o z o l i m s k a  3 a . t e i  7 2 7 -3 3  K o n t c  P K O  
23400  S k r z y n k a  P o c z t o w a  745 A d r e s  t e l e g r a f i c z n y  —  A B C  W a r s z a w a .

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :  Ł ó d ź ,  P i o t r k o w s k i  103, t e l .  1 1 1 -4 4  B i u r o  . 'r y n n ę  w  g o d z  10— 1 3 1 1 5 — 18 d o z n a ń  3 .  G r u d n i a  
W ł o c ł a w e k ,  C y g a n k i  3 4 , t e l  135. K a l is z ,  R z e ź n i c z a  4 , t e l  477 . K a t o w i c e ,  u l  S t a w o w a  18, t e .  3 1 8 -1 6  

P R E N L M E R A T A :  .n l e i s c o w a  ( z  o d n o s z e n i e m  d o  d o m u )  i n a  p r o w i n c j i  z ł  2 .3u m i e s i ę c z n i e ;  w y d a n i e  B  w r a z  z  d z i e ł a ­
m i  S i e n k i e w i c z a  z l .  3 .3 0  m i e s i ę c z n i e ,  Z a  g r a n i c ą  z ł .  4 .0 9  W y d  B  ( z  p r e m i ą  k s i ą ż k o w ą )  5 .5 0 . W  A u s t r i i ,  C z e c h o ­
s ł o w a c j i .  W . M . G d a ń s k u  i n a  W ę g r z e c h  c e n a  p r e n u m e r a t y  j a k  w  k r a j u  

Z a  z w r o t  n a d e s ł a n y c h  a n i e  z a m ó w i o n y c h  r ę k o p i s ó w  r e d a k c j a  n i e  o d p o w i a d a .

B U  g j s r f t *  * a  m i e j s c e  w y s o k o ś c i  1 m i l im e t r a  p r z e :  s z e r o k o ś ć  j e d n e j  s z p a l t y  (n a
*  w s z y s t k i c h  s t r o n a c h  p o  S  : z p e  t ) : n a  1 - e j  s t r o n i e  — 1, z ł . w  t e k ś c i e

■ w ś r ó d  a r t y k u ł ó w )  80. g r . .  w  r e k la m a c h  ( w ś r ó d  o g ł o s z e ń )  —  60 g r . .  n a  o s t a t n i e j  s t r o n i e  — 70  g r  W  d o d a t k u  n i e d z i e l ­

n y m  70  g r  N o t a t k i  r e k l a m o w e  — 1 z l  K o m u n i k a t y  1 w y j a ś n i e n i a  — 150 z ł . ,  o p i s y  s p e c j a l n e  -  3  z l . l e k a r s k i e  30 g r  
D r o b n e  p o  20  g r  z a  w y r a z ,  d u ż e  l i t e r y  w o g ło s z e n i a c h  „ d r o b n y c h "  l i c z y  J lę  za  o d d z i e l n e  wyrazy, t łu s t y  d r u k  -  po­
d w ó j n i e .  N o t a t k i  r e k l a m o w e  o z n a c z a  s i ę  cyfrę (N  ) ,  a  k o m u n i k a t y  —  w y j a ś n i e n i a  c y f r ą  < K .)  Z a  t e r m i n y  d r u k u  ogio 
s z e f i  A d m i n i s t r a c j a  n i e  o d p o w ia d a .

D z ia ł  o g ł o s z e ń :  A l e j a  J e r o z o l i m s k a  3 a . B i u r o  c z y n n e  o d  g o d z .  9  r a n o  d o  i  p o  p o i .  T e l ,  7 -2 7 -3 3 .
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